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Zofia Rosińska we wznowionym niedawno Freudzie podejmuje się mó
wić o psychoanalizie w sposób autorski. Jak jednak napisać z takiej pozycji 
popularyzatorską książkę o koncepcji, będącej zarazem psychologią, filozo
fią i teorią kultury, pisanymi stylem, w którym dane kliniczne nieustannie 
przeplatają się z pojęciami filozoficznymi, Jak napisać, innymi słowy, książ
kę krótką, merytorycznie głęboką, wyczerpującą zagadnienie i oryginalną? 
A trzeba pamiętać i o tym, że pisząc o Freudzie należy odpowiedzieć na wiele 
pytań dotyczących współczesnego stanu psychoanalizy.

W krótkim opracowaniu najprościej byłoby przedstawić freudyzm jako, 
formułowaną w porządku chronologicznym mozaikę twierdzeń, w której 
tezy wcześniejsze nie muszą być koherentne z późniejszymi. Jeśli jednak 
zanalizować „poglądy Freuda jako ewoluujące, a prace przełomowe jako 
wyraz konsekwentnego rozwoju myśli”, to w takiej rekonstrukcji ujawni się 
swoistość humanistycznej perspektywy psychoanalizy. Podjąwszy się tego 
zadania, Zofia Rosińska tworzy książkę stanowiącą zwartą całość, w której 
nawet biografia bohatera jest podporządkowana szerszemu celowi: stanowi 
mianowicie argument w refutacji tezy o przyczynieniu się freudyzmu do 
obyczajowej demoralizacji Kultury Zachodu.

Dwa stanowiska określają charakter dyskusji o psychoanalizie. Zgodnie 
z pierwszym jest ona przede wszystkim filozofią, według drugiego głównie 
techniką psychoterapeutyczną. Czym jest naprawdę? Najprostsza odpowiedź 
brzmi: jednym i drugim. Eksponenci tej amorficznej tezy nie zauważają 
podstawowego faktu: cele aktywności filozoficznej i psychoterapeutycznej 
mogą być (i często są) rozbieżne, filozoficzne poznanie samego siebie wcale 
nie musi współbrzmieć z osiąganym w psychoterapii dobrym samopoczu
ciem. Zofia Rosińska jest przekonana, że filozofia jest w gruncie rzeczy 
punktem dojścia koncepcji Freuda. Jeśli dodać do tego fakt, że ten filozoficz
ny punkt dojścia jest realizowany na drodze hermeneutycznej psychoterapii, 
to trzeba od razu podjąć dyskusję o możliwości przełożenia celów psychote
rapeutycznych na filozoficzne.



388 Piotr Szałek

W przypadku Freuda psychoterapia często stanowiła „źródło teoretycz
nych pomysłów, a zarazem ich empiryczny poligon”, co implikuje zagmat
wany charakter związku teorii psychoanalitycznej z jej zastosowaniem. 
Freud chciał w analizie uzgadniać sens symptomów neurotycznych, czy, 
mówiąc słowami autorki, „negocjować ja pacjenta”, a nie dawać przepisów 
na życie łatwe i przyjemne. Zgodnie z tym, ewolucja techniki psychoanali
tycznej miała swoją wewnętrzną logikę i przebiegała od koncepcji hipnozy 
i odreagowania, do pojęcia przeniesienia. Psychoanaliza występuje przeciw 
życiu czerpiącemu zyski z choroby i żąda od pacjenta „włączenia do pamięci” 
zapomnianego siebie, jest świadomym, aktywnym i dialogicznym nadawa
niem przez pacjenta sensu swojej przeszłości.

W konsekwencji psychoterapia jest spleciona z udoskonalaną nieustan
nie przez Freuda filozofią człowieka, której zawiązki istnieją już w jego 
najwcześniejszych, lekceważonych zresztą przez niego książkach. Odnaj- 
dziemy w nich dynamiczny i tryptyczny obraz życia psychicznego jednostki. 
W pracach tych pojawiały się między innymi pojęcia energii związanej 
(katektycznej) i wolnej oraz stłumienia, które później będzie „oznaczało 
usunięcie ze świadomości”. Trójdzielny podział psychiki występuje zarówno 
w topografii pierwszej (nieświadomość, przedświadomość i świadomość) 
jak i w drugiej (id, ego i superego).

Freud był zawsze przekonany o istnieniu trzech, konfliktowych instancji 
życia psychicznego człowieka, przy czym psychoanaliza była przezeń po- 
wołana do stworzenia jakościowej charakterystyki pierwotnych, alogicznych, 
irracjonalnych i aczasowych procesów nieświadomości. Są one źródłem 
popędów, które nie znajdują bezpośredniego zaspokojenia w działaniu skie
rowanym na obiekt Ich energia jest częściowo odciągana przez tkwiącą 
w aparacie psychicznym pamięć dawnych zaspokojeń i przybiera formę ha- 
lucynacyjną. W topografii drugiej Freud opisuje proces tworzenia się poczu
cia odrębności ego, proces, który jest podstawą dla kształtowania się spe
cyficznych funkcji ja i ugruntowanych w nieświadomości mechanizmów 
superego: norm, zakazów i wzorców obyczajowych. Ostatecznie w topogra
fii tej, w ramach procesów psychicznych, umieszczona zostaje kultura, tym 
bardziej, że sama nieświadomość jest tu siedliskiem przeżyć odziedziczo
nych w historii cywilizacji człowieka, jest to „dziedziczona prehistoria ga
tunku ludzkiego”. Obrazy przeszłych zaspokojeń wywodzą się z funkcjonu
jącego w psychice jednostki dziedzictwa przodków, którego odczytaniu słu
ży pośrednio psychoterapia. Jednak w psychice, obok istniejących czynni
ków kulturowych działa też, wiążąca ją z popędami zasada przyjemności.

Tej części psychiki Zofia Rosińska nie sprowadza do popędowości biolo
gicznej. Przede wszystkim w koncepcji Freuda dopatrzyć się można kategorii 
intencjonalności, czyli kierowania się popędu na obiekt nie będący nim
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samym. Co więcej, energia popędowa ma zdolność do sublimacji, czyli 
przeniesienia pierwotnie biologicznych motywów na cel kulturowy. W takiej 
koncepcji popędów autorka widzi napięcie między pojęciem stłumienia 
a sublimacji: nie jest mianowicie jasne czy popęd stłumiony może zostać 
wysublimowany. Obok teorii sublimacji dla filozofii kultury ważne jest, 
zarysowane tylko przez Freuda, pojęcie popędów zahamowanych ze wzglę
du na cel. Są one podstawą trwałej, wysublimowanej i odseksualizowanej 
przyjaźni, serdeczności i opiekuńczości. Teoria popędu wiąże się też u Freu
da z koncepcją rozwoju seksualności oraz z pojęciami doświadczenia edy- 
palnego i popędu śmierci.

Zofia Rosińska zaczyna rekonstrukcję Freudowskiej koncepcji kultury od 
teorii nerwicy. Ten zabieg pozwala uchwycić zarówno psychologizm freu- 
dyzmu, jak i pewną szczególną cechę tego psychologizmu: przekonanie, że 
kultura jest tworem neurotycznym. Nerwica jest sposobem funkcjonowania 
ego słabego i silnego zarazem - silnego, gdyż dorosłego, słabego - bo 
funkcjonującego pod presją popędów o nadmiernej sile. Zbyt silne ego neu
rotyka musi opanować zbyt silne, nieświadome pragnienia. Ich spełnieniem 
są sny, których ukryte przesłanie trzeba ujawnić w pracy analitycznej. Ner
wicę, sen i kulturę łączy, niedoceniony przez Freuda, filogenetycznie pier
wotny mechanizm symbolizowania.

Zofia Rosińska próbuje obalić wiele stereotypów dotyczących myśli 
Freuda jako teoretyka religii, sztuki i kultury. Wprawdzie twórca psychoana
lizy określa religię terminami klinicznymi, na przykład jako urojenie, ale 
czyniąc to rozumuje tylko przez analogie, co wynika z jego psychologizmu. 
Religia, zdaniem Freuda, wyraża najstarsze pożądania jednostki i przez to 
zasługuje na szacunek, jest natomiast iluzją, gdyż wyraża pragnienia skryte. 
W sumie jednak Freud nie był w stanie dostrzec transcendentnego wymiaru 
religii. W jego systemie nie ma miejsca na łudzenie się, dlatego nie ma też 
w nim miejsca na świadomą swojej iluzyjności sztukę. Freud chce w swojej 
teorii odnaleźć sens kultury. Upatrując go początkowo w użytecznej ochronie 
przed naturą, dochodzi w końcu do koncepcji kultury jako historycznego 
procesu hermeneutycznego, w którym „gatunek ludzki przechodzi etapy 
rozwojowe w kierunku coraz większego uspołecznienia, uduchowienia”.

Początkowo psychoanalizę traktowano jako psychologiczną teorię lecze
nia, jednak współcześnie ma miejsce jej filozoficzna nobilitacja, odbywająca 
się w obszarze problemów związanych z teorią nauki oraz z w dialogu z fi
lozofią podmiotu. Wśród filozofów nauki przeważa opinia o nienaukowym 
charakterze psychoanalizy. Oceny teoretyków są w tym przypadku skompli
kowane roszczeniami Freuda oraz sporami o racjonalność i efektywność 
psychoanalitycznych procedur psychoterapeutycznych. W dyskusji dotyczą
cej epistemologicznego statusu psychoanalizy Zofia Rosińska wskazuje na
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trzy stanowiska: psychoanaliza jako całość nie spełnia wymagań stawianym 
teoriom naukowym, jest to koncepcja, której wiele twierdzeń będzie można 
w przyszłości interpretować jako naukowe, oddziaływa ona nie według sche
matu naukowego, lecz filozoficznego. Zarzut nienaukowości pojawia się tam, 
gdzie za model nauki uznaje się fizykę, przy przyjęciu innego wzorca (na 
przykład dynamicznej biologu) psychoanalizę da się uzgodnić z nauką.

Trzy grupy problemów łączą teorie Freuda z filozofią podmiotu. Do 
pierwszej należą związki z Husserlowską intencjonalnością nierefleksyjną 
i dominacją bezpośredniości aktu nad refleksją. Podobnie jak fenomenolo
gia, tak i psychoanaliza żywi nieufność wobec kartezjańskiego cogito i świa
domego zrozumienia. O ile jednak redukcja fenomenologiczna wątpi w dane 
pamięci świadomej, to archeologia Freuda rozszerza zwątpienie na prehisto
rię gatunku ludzkiego. W ten sposób wymóg badań nad genezą i rozwojem 
staje się dyrektywą psychoanalitycznego poznania. Te aspekty psychoanali
zy stają się jasne w Ricoeurowskiej konfrontacji freudyzmu z Heglem i jego 
ideałem samowiedzy. W drugiej grupie mieszczą się atrakcyjne dla filozofów 
umysłu problemy związane z pojęciem ciała. Koncepcja ja cielesnego łączy 
przeobrażenia umysłu z rozwojem organizmu i psychikę z rzeczywistością 
zewnętrzną. Ciało wraz ze związkiem jednostki i kultury jest przedmiotem 
psychoanalitycznej interpretacji. Grupa trzecia obejmuje zagadnienie napię
cia między naturalistycznymi i hermeneutycznymi składnikami teorii Freuda. 
W stanowiskach skrajnych Zofia Rosińska widzi problem, a nie gotowe 
rozwiązanie, zauważa, że w psychoanalizie istnieją wątki silnie naturalisty- 
czne i, że są one w niej czymś niezwykle ważnym, gdyż nadają one tej teorii 
specyficznej głębi. Jednocześnie w psychoanalizie Freuda nie do pomyśle
nia jest człowiek bez kultury.

Freud był tłumaczony w Polsce początkowo jedynie jako filozof. Natu
ralną reakcją na tę jednostronność jest postrzeganie psychoanalizy przez 
psychoterapeutów jako medycznej metody leczenia. Zofia Rosińska w tak
towny acz stanowczy sposób przypomina o tym, że psychoanalizy bez filo
zofii zrozumieć się nie da. Z tego tylko powodu wznowienie Freuda było 
potrzebne. Sprawa jednak nie jest taka prosta, autorka twierdzi bowiem, że 
psychoanaliza jest heurystyczna w obszarze dość nieoczekiwanym. Chodzi 
o konfrontację freudyzmu z filozofią analityczną, któremu to problemowi 
zostaje poświęcony nowy rozdział książki. Można wyróżnić trzy rodzaje 
percepcji psychoanalizy w filozofii analitycznej: metaforyczną, biologiczną 
i zdroworozsądkową. W ramach modelu metaforycznego krytykuje się myśl 
Freuda ze względu na jego roszczenia do naukowości. W modelu drugim, 
również krytycznym, sprowadza się pracę nieświadomości do neurofizjolo
gicznych funkcji mózgu.
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W ramach modelu zdroworozsądkowego zadaje się trzy rodzaje pytań. 
Po pierwsze, analizowany jest problem obecności Arystotelesowskiego sylo- 
gizmu praktycznego w dziełach Freuda. Sylogizm ten jest próbą teoretycz
nego opisu przejścia od myślenia dyskursywnego do działania praktyczne
go. Osią tego przejścia jest akt pragnienia wypływający z pierwotnego na
mysłu. Freud schemat Arystotelesowski pogłębił przez wprowadzenie kate
gorii pragnień nieświadomych, stworzył jego wariacje oraz skontekstualizo- 
wał go poprzez lokowanie w aktualnych symptomach pacjenta elementów 
poprzednich faz rozwojowych. Drugi rodzaj pytań dotyczy rozumienia cen
tralnych terminów teorii Freuda, w tym pojęcia dostosowania się umysłu do 
„tyranii pożądań”. Filozofowie analizują w tej dyskusji przedstawiane przez 
psychoanalizę metaforycznie związki pragnień i fantazji oraz przenośnię 
wnętrza psychiki umożliwiającą dyskurs na temat procesów neuropsycholo- 
gicznych w kategoriach mentalistycznych. Trzeci obszar problemów obej
muje możliwości ulokowania w funkcjach umysłu ludzkiego procesów ir
racjonalnych. Teoretycy wskazują w tym przypadku na fakt, że szaleństwo 
jest przyczyną objawów chorobowych, które mogą być rozpatrywane jako 
zaburzenia refleksji.

Ostatni, też nowy rozdział wznowienia Freuda poświęcony jest psycho
analizie w Polsce. I on obala pewien mit. Wynika z niego, że psychoanaliza 
w, zdominowanej lwowsko-warszawskim stylem filozofowania, myśli pols
kiej była obecna i dyskutowana od momentów swojego powstania. Obec
ność ta była bardziej wyrazista na gruncie filozofii, a zaległości w obszarze 
psychologii są nadrabiane w ostatnich latach.

W książce Zofii Rosińskiej zwraca uwagę świadomy zamysł rekonstruk
cji rozwoju teorii Freuda jako kontynuacji, a nie przełomów. Ten cel został 
w sposób modelowy zrealizowany, nie sposób jednak nie dostrzec faktu, że 
takie widzenie dzieła Freuda nie daje możliwości uwzględnienia tych sprze
czności jego teorii, które ujawniają się w jej porządku synchronicznym, 
istniejąc w psychoanalizie od jej psychoterapeutycznych początków, do os
tatnich filozoficznych konsekwencji. Do sprzeczności takich należy możli
wość efektywności działań psychoterapeutycznych wobec represyjnych 
funkcji kultury. Napięcia towarzyszące teorii Freuda są źródłem inspirują
cych dyskusji we współczesnej psychoanalizie. W rezultacie wraca dziś stare 
pytanie o to, czy psychoterapia jest filozofią życia, czy techniką leczenia. 
W tej sprawie Zofia Rosińska również wypracowała płodne poznawczo 
stanowisko, choć we Freudzie zabrakło na nie niestety miejsca.

Jednak o tych i innych aspektach teorii Freuda, jak słusznie zauważa 
autorka, można napisać odrębne książki. Interpretacja psychoanalizy jako 
ważnego głosu w procesie poznania jednostkowego i gatunkowego człowie
ka, poznania, w którym filozofia odgrywa rolę decydującą, jest celem
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nadrzędnym dla Zofii Rosińskiej. Jest to głos tym bardziej cenny, że wąsko 
psychoterapeutycznie rozumiana psychoanaliza traci dziś swoje znaczenie. 
W napisanej pięknym językiem książce autorka osiąga stan wydawałoby się 
nieosiągalny: popularyzuje w klarowny sposób pewną filozofię, przedsta
wiając jednocześnie wcale niebanalną jej interpretację. Należy tylko ubole
wać nad tym, że do walorów książki i trafności decyzji wydawcy nie dostroił 
się dystrybutor. Oto praca ta była praktycznie nieobecna w księgarniach. 
Wynikało to z kunktatorstwa księgarzy zamawiających po dwa, trzy egzem
plarze książki w hurtowni. A szkoda. Omawiana pozycja obroniła się przed 
próbą czasu, a poprzez swojej walory merytoryczne i formalne, poprzez 
trafny dobór tłumaczeń Freuda, powinna stać się przedmiotem dyskusji na 
każdym seminarium poświęconym psychoanalizie.


